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Znowu katastrofa pod £odxiqą. 


———|IE NN 


Autobus wpadł do rowu 


przygniatając pasażerów.—8 osoby ranne. 


ib o Łódź, 23 listopada. 
— Wczoraj o godzinie 2-el po południu 
szosa Zgierska była widownią wstrzą” 
sającej katastrofy. 

Autobus Łódź — Tomaszów, jadąc 


PRZYGNIATAJĄC KILKUNASTU 
PASAŻERÓW. 


dość ciężkich pokaleczeń 1 udzlelił im 


pierwszej pomocy, poczem polecił je 


Rozległy się przeraźliwe wołania o|przewieźć do domu. Pozostali pasażero- 


pomoc ofiar katastrofy. Na szczęście, | wie autobusu wyszli niemal bez szwan- 
w tej chwili przejeżdżało szosą zglerską |ku. Autobus nie doznał poważniejszych 
kilka samochodów 1 dorożęk, których | uszkodzeń. 


szosą Zgierską z dość znaczną szybko- pasażerowie wydobyli rannych z pod 


ścią przy wymijaniu jakiejś furmanki | autobusu i wezwali pogotowie. 
Przybyły lekarz stwierdził, że trzy |głównie została spowodawana oślizgło- 
osoby z pośród ofiar katastrofy doznały ścią gruntu. j 


„wpadł do rowu I przewrócił się do góry 
kołami, 


Na szosę Zgierską zjechały władze 
policyjne, które ustaliły, że katastrofa 


_Kafasfrola lofnieza. 


Silot wyszedł bes 
szwanku. 
Katowice, 23 listopada. 
_ _ Samolot wojskowy, który wystarto” 
wał wczoraj z lotniska w Zawodziu, mu- 
siał z powodu mgły dądować na nieod- 
powiednim terenie. 

W czasie lądowania aparat wywró- 
cil się kołami do góry, przyczem strzas- 
kało się śmigło i lewe skrzydło, oraz zła 

"mało podwozie. 

Pilot, porucznik Biały wyszedł bez 
szwanku. 

Samolot zabezpieczono aż do dalsze- 
go zarządzenia władz wojskowych. 


Sakiej „Gkilapy” 


jeszcze mie było. 
(Telegram wł, „Expressu '). 

f Berlin, 23 listopada. 

Jak wiadomo teatr berliński cieszy 
się bardzo małą frekwencją. Najlepiej 
wykazuje to jednak zamknięcie rachun- 
kowe ksiąg teatru z roku 1927-28, z któ 

o wynika, że do teatru wpłynęło z wi 
dowisk 8,527 marek, . wydatki stanowiły 
16.381,700 marek, tak że rząd niemiecki 
zmuszony był pokryć deficyt w kwocie 
1.854,700 marek. 


Azrtystta wynadła 
z pocią$śi. 
Warszawa, 23 listopada. 

Artystka b. teatru Rozmaitości, zna” 
ma odtwórczyni typów charakterystycz 
nych, p. Wiktorja Szymanowska - Żyż- 
kowska, jadąc pociągiem, oparłszy się 
przez nieuwagę o niedomknięte drzwi 
wagonu, tuż przed samą stacją Milanó- 
wek, wypadła z wagonu na plant kole- 


łowy. 

Oprócz ogólnego potłuczenia artyst- 
ka doznała silnego wstrząsu wewnętrz* 
nego, tak, że zachodzi obawa powikłań 
wewnętrznych. 


Droje opryszków w klaszforze. | 


$rzedłużenie kadencji 
obeenej rady kasy chorych? 


Wybory muszą być wyznaczone do d. 7 śrudnia. 


Łódź, 23 listopada. 
Dzisiejsza „Republika“ 
wiadomość, 
czeń w Warszawie zatwierdził uchwa- 


łę zarządu kasy chorych, odraczającą 


wybory do rady kasy i zapowiedział |. 


wyznaczenie nowego terminu wyborów 
do 7 grudnia. - ztym w ZYMEZ 
Jak się „Express“ dowiaduje, zarząd 
kasy chorych, licząc się z możliwością 
wyznaczenia najrychlejszego terminu 
wyborów, już przystępuje do prac przy- 
gotowawczych. Na posiedzeniu zarzą” 
du omówione zostaną sprawy technicz- 
ne, odnoszące się do przygotowań, szcze 


gólnie zaś dotyczące przerobienia spi- 


przyniosła |sów wyborców, w myśl ostatnich zmian 
iż główny urząd ubezpie* | meldunkowych. 


ie! - 

Jak nas informują delegaci zarządu 
kasy, którzy powrócili z Warszawy z 
głównego urzędu ubezpieczeń, liczą się 
oni, że termin rozpisania nowych wybo- 
rów wyznaczony zostanie na 30 grud- 
nia r. b. W wypadku późniejszego roz” 
pisania wyborów ukazać się musi rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
O PRZEDŁUŻENIU KADENCJI OBEC- 

NEJ RADY KASY CHORYCH. 


Niema różnicy między żołnierzami. 


Francuz i niemiec jednakowo przeklinali wojnę. 


Ciekawy incydent w miasteczku 
francuskiem. 


Paryż, 23 listopada. 
(Telegram wł, „Expressu”). 

Jak donoszą dzienniki paryskie, mia- 
sto Fontainebleau było terenem cieka- 
wego incydentu, W dniu 11 listopada, ja- 
ko w rocznicę zawieszenia broni, z roz- 
kazu burmistrza tego miasta doktora 
Matry, zostały udekorowane groby żoł- 
nierzy, padłych w czasie wojny świato- 
wej. Wśród grobów tych znajdowało się 
379 grobów żołnierzy francuskich, 6 gro 
bów niemieckich i 4 groby żołnierzy 


ckich dotknęło do żywego przewodniczą 
cego „Souvenir francaise gen. Arrault, 
który zerwał z grobów niemieckich wspo 
mniane wieńce i zgłosił protest do bur- 
mistrza miasta, W dniu wczorajszym 
przeczytał na posiedzeniu rady miej- 
skiej miasta Fontainebleau burmistrz dr. 
Matry odpowiedź wystosowaną do gen. 
Arrault; list wywarł wielkie wrażenie, 
Dr. Matry zaznaczył w nim, że nie umie 
znaleźć różnicy między padłymi żołnie- 
rzami francuskimi i niemieckimi i stwier 
dza, że mimo, że żołnierze ci należeli do 


państw innych. Wszystkie groby zostały |wrogich sobie obozów, to jednak zgodni 
według kilkuletniego już zwyczaju przy- |byli co do tego że razem przeklinali istnie 


brane wieńcami, o narodowych 
francuskich. 


h barwach |jącą wojnę i dlatego należy się im jedna 
Jednakże udekorowanie | kowe i 
przez barwy francuskie grobów niemie- |przynależność narodową. 


honoru bez względu na 


zbbikwóbwv.. 


Białogród, 23 listopada. 
Dzienniki białogrodzkie donoszą, że 
15 uzbrojonych bandytów wtargnęło w 
nocy do klasztoru żeńskiego w Hopopo 
w Serbii południowej. 
Rozbójnicy urządzili w klasztorze 


zawiadomić o napadzie najbliższy po- 
sterunek żandarmerii. Zanim nadeszła 
pomoc, bandyci, którzy 

zdołali obrabować doszczętnie klasztor, 
zbiegli do pobliskich lasów, gdzie wyda- 
li formalną bitwę ścigającym ich żandar- 


orgje, w czasie której zakonnice musia- | mom. 


ły ich obsługiwać. 


Dwóch opryszków, pijanych do utra- 


Kiika mniszek uległo ohydnemu gwałt: | ty przytomności, 


Około północy udało się przełożonej l. 


których znaleziono śpiących w celach 
- mniszek, ujęto. 


W sprawie zamachu 
na Konsu.a. 


„nota posła polskiego 
w radze. 
elegram wł. „Expressu”). 

Z Praga, 23 listopada; 
W dniu wczorajszym poseł polski w 
Pradze, dr. Grzybowski, złożył notę mi- 
mistrowi spraw zagranicznych Czecho- 
słowacji, Beneszowi w sprawie terorysty 
cznej akcji emigrantów ukraińskich, Dr. 
Grzybowski w nocie swej domaga się od 
ministra Benesza rozwiązania w Pradze 


NR. 328 |kół ukraińskich których zbrodnicza dzia 


łalność została już stwierdzona przez 
usiłowanie zamordowania konsula Lus 
baczewskiego. 


Król Angliji 
poważnie cHory. 
(Telegram wł, „Expressu“). 
Londyn, 23 


yn, 
- W dniu wczorajszym wieczorem zo 
stał wydany drugi biuletyn urzędowy. © 
stanie zdrowia króla Anglji który jak 
wiadomo w ostatnich dniach poważnie 
zachorował. Mimo, że cała treść biulety. 
nu była wysoce uspokajająca, wiadomo 
jest, że stan zdrowia króla budzi poważ 
ne obawy, gdyż nawet w porze j 
czuwają przy chorym dwaj lekarze ] 
boczni. dniu wczorajszym w g 
nach wieczornych zostanie wydany na- 
stępny biuletyn o stanie zdrowia króla. 
pole Sab w Myśle, i że ch b 

iebezpiecznego stanu oro 
ba posiada swój normalny przebieg. 


Tajemniczy zbrodniarz 
morduje starców i kobiety 


Omaha, 22 listopada. 

W całem mieście panuje niezwykłe 
poruszenie z powodu morderstwa, do- 
konanego ubiegłej niedzieli na pewnym 
starcu i dwuch kobietach przez obłąka- 
nego murzyna. Zgórą 100 funkciona” 
riuszów policji, przy pomocy agentów 
ochotników poszukuje dzień i noc ta- 
jemniczego zbrodniarza, któremu do- 
tychczas udaje się ukrywać przed po* 
ścigier. aż) j 
Na wysokości 9.200 m. 


nad ziemią zepsuł się 
aparat. oda! 


Paryż, 22 listopada. 

Francuski lotnik Lemoigen usiłował 
wczoraj pobić rekord Światowy na wy» 
sokości. Gdy poleciał na swym samo” 
locie na wysokość 9.200 mtr. nagle apae, 
rat tlenowy popsuł się i oddychanie zije 
pełnie było niemożliwe. Lotnik stracił 
przytomność, a samolot runął w prze” 
paść. Gdy jednak samolot obniżył się 
już na 1.500 mtr. nad ziemią, na szczę” 
ście lotnik odzyskał przytomność tł 
mógł jeszcze na czas kierować sama- 
lotem i szczęśliwie wylądować. 


Dr. Aljechin 


szachowy nnistrz świata 
przybywa do Lodzi. 
Łódź, 23 listopada. 

Jak się „Express“ dowiaduje w pier- 
wszych dniach grudnia przybywa do 
5 szachowy mistrz świata dr. Alje- 
chin. 

Dnia 2 grudnia rozegra kilka partji w 
Warszawie a następnie przybędzie de 
Łodzi, gdzie również rozegra szereg pas 
tji szachowych. 


— Z Aten donoszą, iż rząd opracowywa pros 
jekt ustawy w sprawie ograniczenia ilości kady 
oraz czasu trwania służby wojskowej. Projskń 
ustala, iż obowiązkowa służba wojskowa ma 
trwać 16 miesięcy. 


Olbrzymia afera finansowa. 


Zauicominice padły ofiara ohtydmycia Słearib francuski oszukano ma 10O 
miljonów irank óv. 


i Paryż, 23 listopada, 
Wybuchł tutaj olbrzymi skandal fi- 
nansowy, którego szczegóły nie są do- 
tąd należycie wyjaśnione. W roku .1925 
tow. handlowo - przemysłowe holender 
skie, którego akcje notowane są na gieł- 


podatkowego, podało towarzystwo war* 
tość jednego udziału na 10 franków. 
Gdy władze podatkowe zaprotestowały 
przeciwko temu, tow. podwyższyło dee 
klarację na 25 fr. i zapłaciło według te 
go podatek. Tymczasem okazało się, że 


dzie paryskiej, założyło filję w Paryżu i|ministerjum finansów określiło wartość 
rozdzieliło przy tej sposobności 240.000 | jednego udziału na 1.500 fr. Stąd też or 
nowych akcji pomiędzy dawnych posia- | kazuje się, że ministerstwo finansów zo- 
daczy. stało poszkodowane na sumę około 100 
Chcąc uniknąć wielkiego wymiaru' milionów franków. . Ag" 
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Wiezienie, w Którem warto siedzieć. 


—— = A w | 


Orkiestry, szkoły, atelier fofograficzne i ogrody. 


Polskie więziennictwo jest pow- 
szechnie uznane za dobrze zorgamizo- 
wane i prowadzone racjonalnie. Jed- 
nakże nie dorównuje amerykańskiemu. 

Najbardziej jednak racionalne wię- 
ziemie znajduje się nie w Europie i nie 
w Ameryce, lecz na wyspach Filipiń. 
skich, pozostających pod zarządem Sta 
nów Zjednoczonych. Położone w pobli- 
żu stolicy wysp Filipińskich, Manilk, 
obliczone jest na 3.000 więźniów. 

„Bilfbead, tak bowiem nazywa się to 
więzienie, stanowi cel bardzo licznych 
wycieczek, które za umiarkowaną za- 

ata; mogą zapoznać się z urządze- 
niami tego więztenia, bez 
wego w nini pobytu. 

Turystów wpuszcza się do więzienia 
o godz. 4-ej popoł. Przez wąską bramę 
wkraczają do murów więziennych z po- 
czątku elegancko wystrojone damy z 
kodakami, za niemi statecznt panowie w 

rtowych strojach, Wszyscy czują 
shs nieswojo w nowem otoczeniu, prze- 
szywami bacznemi spojrzeniami straży 
więziennej. 

Pośrodku więzienia wznosi sie wyso- 
ka wieża, z której można równocześnie 
obserwować cały komplet budynków 
więziennych. Pomiędzy dwoma środko- 
wemi gmachami są uszeregowani więz 
mowie, podzieleni na trzy kategorie. 
Ostatnią — trzecią kategorię stanowią 
„przestępcy złośliwi*, awanturmmicy i 
hultaje, zawsze skłonni do ucieczki. Są 


przymuso- 


oni przystojeni w czarno-bure pasiaste 
płaszcze. Skoro taki więzień sprawuje 
się dobrze, zostaje przeniesiony do dru- 


, giej kategorii. 


Druga — już niema przymusu nosze- 
mia katorżnego chitonu, lecz ubrana jest 
w kostium z grubego, surowego jedwa- 
biu. Posiada ona swój klub, orkiestrę, 
kilka szkół, atteler fotograficzne, ogro- 
dy owocowe i warzywne. Skoro i w 


- drugiej klasie więzień zachowuje się 


wzorowo, ma on możność dostania się 
do pierwszej kategorji. 

„Ci wzorowi więźniowie są zatrudnie- 
i na rozmaitych wewnętrznych urzę- 
dach więziennych. Ubrani w dobrze u- 
szyte muńdury, uprawiają nairozmait- 
Rze sporty i wykonują ćwiczenia zbio. 


rowe przy dźwiękach doskonałej or. 
kiestry. 

Czasem takie ćwiczenia wykonywa- 
ne są z wielką pompą. Nieraz odbywają 
się defilady z orkiestrą i 
przed naczelnikiem więzenia. Takimi 
środkami zarząd więzienny wywołuje 
u więźniów poczucie zbiorowej dyscy- 
pliny . solidarności, Jedynie aresztanc' 
trzeciej kategorji nie biora udz'alu w 
tvch uroczystościach, jednakże zawsze 
muszą, stojąc na uboczu, je obserwo- 
wać. 

„Dzięki takiemu traktowaniu w .eź- 
mów — z pośród ogólnej liczby 3.000 
zaledwie kilkuset przebywa w trzeciej 
kategorii z roku na rok zmniejszając 
Się. h 
ELTER EEN A 


Wż enie wywiera wrażenie zupeł. 
nie n epospofite, Ustawiczn e nale”y Sor 
bie przypominać, że nie sa to zwykh!! 
sportowcy lecz złodzieje, oszuśc., a nie 


i sztandarami | raz ı mordercy: Jako groźne memento 


mori w oddalonym kącie terenu w zien 
nego wziost się niewielki dom, uwień- 
czony czarnym krzyżem — „dom Śmeer 
ci“, zawierający w sobie fotel elektry- 
CZNY 

Więzienie posiada również oddział 


Inteligencja 
zwierząt 


przerasta niekiedv.. inteli- 
genc ę człowieka. 


Piękna legenda o człowieku, który 
Iwu wyjął cierń z łapy, a ten z wdzięcz- 
ności szedł za nim niczem wierny pies 
— nie jest tak znów zupełnie pozbawio- 
na cech możliwości. Zwierzęta są wdzię 
czniejsze i bardziej inteligentne niżby to 
zdawało się nie znającym je bliżej. 
Szczególniej ludzie, którzy dużo przeby 
wali w towarzystwie zwierząt, poznali 


amm 


kobiecy, urządzony z wielkim komfor- |ich psychikę i co najważniejsze, odzna” 
tem, umożliwiającym kobietom nietyi- czają się wrodzoną dobrocią, co zwierzę 
ko poprawę moralną, lecz i należyte wy swym instynktem nieomylnie podaje — 
chowanie dzieci, które tam przebywają opowiadają nieraz o wielkiem przywią- 


wraz z matkami, nie odczuwając wcale 
atmosfery więziennej. 


Proces żonokójcy przy drzwiach zam- 
kniętych. | 


Erdely katował swą żonę, która obsypywała go 
zato pocałunkami. 


Budapeszt, 22 listopada. 


Dzisiejsze rozprawy sądowe przeciw” 
ko Erdely'emu, oskarżonemu o podstęp- 
ne zamordowanie żony celem zdobycia 
10 tysięcy dolarów od towarzystwa ase- 
kuracyjnego, zgromadziły na sali sądo” 
wej, tak samo jak w dniu wczorajszym, 
olbrzymie masy publiczności. 

Przed otwarciem posiedzenia obrofi- 
ca oskarżonego złożył wniosek. w spra- 
wie zamknięcia drzwi podczas dzisiej- 
szych zeznań oskarżonego, który ma do 
powiedzenia sądowi bardzo wiele intymi 
nych szczegółów pożycia małżeńskiego. 

Sąd przychylił się do wniosku obroń- 


cy l 


nakazał opróżnienie sali. 


Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych przeszło godzinę. 

Po otwarciu drzwi Erdely był ogro- 
mmie zdenerwowany i odpowiadał na py 
tania tak cichym głosem, że przewodni- 
czący musiał zwrócić mu uwagę, by mó 
wił głośno. 
SENCOR 


Po zwróconej uwadze Erdely odzy- 
skał dawne brzmienie głosu. 

Erdely bronił się zawzięcie, lecz wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań począł się 
mieszać, stracił tupet i 

zbył milczeniem kiika pytań przewod- 
niczącezo. 
Przewodniczący rozważał sprawę 
fałszywych weksli. Erdely jeszcze raz 
potwierdził, że weksle były fałszywe, 
dodaje jednak, że żona wiedziała o tem 
i sama złożyła swój podpis. 
Przewodniczący zarzucał oskarżo- 
nemu, że źle się obchodził z żoną. Z ze- 
znań świadków wynika, że Erdely bił ją, 
katował, tratował nogami i t. d. 

Oskarżony zaprzeczył temu, oświad- 
czając, że bił ją tylko ręką, która go po” 
tem bardzo bolała i ` 

` Żona jego potem obsypywała . 
pocałunkaruł. 
Na tem zakończono przesłuchiwanie 
oskarżonego. 
Jutro mają zeznawać pierwsi świad- 
kowie. W. Sar. 


Chinatown — dzielnica chińczyków. 


Egzotyczne scenki z palarni opium w San Francisco. 


Wielkie przywiązanie chińczyka do 

wej oiczyzny, całkowita jego . odręb- 
ność narodowa, tkwiąca głęboko prze- 
dewszystkiem w niezachwianej czci dla 
wszystkiego, co jest z tradycją związa- 
ne, a jednocześnie zdolność pozornej a* 
symilacji i przystosowania sią do każ- 
dych warunków, nigdzie nie przejawia 
się tak silnie, jak na obczyźnie. 
. .Zaobserwować to najlepiej można na 
wielkich skupiskach synów Państwa 
Środka, czy to w Katendrecht, portowej 
dzielnicy chińskiej rotterdamskiego por- 
tu, czy też w słynnem na świat cały 
„Chinatown* w San Francisko, do któ- 
rego napłynęli chińczycy ogromną ma- 
są w roku 1849, zwabieni, jak całe ma- 
sy innych narodowości, nadzieją zboga* 
cenia się w kopalniach odkrytych tam 
złóż złota. 

Dzielnica ta przez nich założona i 
ze względu na nagły napływ chińskich 
emigrantów, przebudowana, przedsta” 
wia istny labirynt wąziutkich uliczek i 
zaułków. Małe iednopiętrowe domki, 
ściśle podług wzorów ojczystych budo” 
wane, zyskały z czasem całą masę nad- 
budówek, krytych ganków i krużgan- 
ków, tarasów i balkoników, oświatlo- 
nych różnobarwnemi latarniami. W głę 
bokich podziemiach i piwnicach gnieź- 
dzi się proletariat, są one również sled- 
liskiem nezliczonych palarni opium. 

W jaskiniach tych na wielu ścien- 
nych policach, umieszczonych jedna nad 
drugą leżą i marzą oszołomieni, nieprzy 
tomni palacze opium. W zupełnym mro- 
ku żarzą się tylko w fajeczkach małe 
kulki narkotyku, którego mdły i ciężki 


dym włóczy się siwemi pasmami po ca- 
łej izbie. Pośrodku pomiędzy tymi nie- 
przytomnymi szaleńcami siedzi właści- 
ciel spelunk i nabija w faiki opium, nad 
jego połyskującą czaszką zwisa ze stro- 
pu klatka z gołębiem. 

Wąskie uliczki Chinatown przedsta- 
wiają wielce ruchliwy i barwny obraz. 
Gdzie tylko spoirzysz stoliki ze sprze- 
dawcami herbaty. Pod gołem niebem 
pracują fryzjerzy | golą głowy oraz no- 
gi! temu drugiemu zabiegowi poddają 
się wyłącznie mieiscowi eleganci. 

Oto jedna z najbardziej popularnych 
postaci chińskiego życia: przy niskim 
stoliczku, otoczony klijentami, zasiadł 
pisarz listów, będący w jednej osobie a" 
dwokatem, malarzem | rysownikiem. O- 
bok niego rozłożył swój warsztat sny* 
cerz, który jest jednocześnie stolarzem. 
Posiada on sztukę rzeźbienia 500 sym- 
boli i 1000 konwencjonalnych deseni, i- 
naczej nie wolno mu było pełnić swej 
zawiłej sztuki. Opowiadacz baśni, prze 
powiadacz, wróż i czarodziej, znajduje 
zawsze tłum chętnych słuchaczy, który 
okrąża go ciasnym pierścieniem. 

Po za swemi specjalnemi potrawami 
żyją chińczycy przeważnie wieprzowi- 
ną, jedząc wyłącznie te części, któremi 
gardzą amerykanie, to też najmniejszy 
taki kawałek mięsa, skupywany po 
wszystkich rynkach i halach miasta, nie 
ujdzie ich bacznej uwadze i rąk. 

W najładniejszych domach mieszczą 
się restauracje, w których im wyżej po” 
łożona jest sala, tem droższy posiada 
cennik. W godzinach poobiednich ot- 
wierają swe podwoje teatry: w każdem 


dawanem tam widowisku bohaterowie 
są trzej herosi: Tin, stworzyciel wszela 
kiei radości, życia, Tan — tragiczny i 


'Tchong — stwórca muzycznej i akroba- 


tycznej sztuki. Dla chińczyka nie egzy- 
stują ani historie, ani życie i obyczaje 
innego kraju, to też przedmiotem tych 
przedstawień są dzieje Państwa Niebie- 
skiego, przeplatane bezustannie ukazy- 
waniem się cesarza i bitwami, toczo* 
nemi przez jego dzielne wojska. 


Nad Chinatown jak również nad 
wszystkiemi dzielnicami chińskiemi in- 
nych wielkich miast całego świata spra- 
wuje władz sześć stowarzyszeń, wyda- 
jących własne swe prawa i nakazy. O- 
ne to zajmują się całym ruchem emigra- 
cyjnym. ściągają coś w rodzaju stałej 
daniny podatkowej i rządząc z niesły- 
chana srogością i absolutyzimem, stwa- 
rzają niejako państwo w państwie. 


Wyjazd delegatów 
niemieckich 
do rokomań x sowietami 


Berlin, 22 listopada. 
(Potska Agencja Telezraficzna) 

Prasa dzisiejsza donosi że delegacja 
niemiecka do rokowań gospodarczych z 
Sowietami pod przewodnictwem dyrek- 
tora min sterjalnego Possego wyjeżdża: 
w czwartek do Moskwy, gdzie z po- 


czątkiem przyszłego tygodnią rozpocząć 
się mają rokowania. i 


|zaniu i zadziwiającej inteligencji swych 
pupilów. 

Ostatnio młoda pogromczyni lwów. 
miss Lee Maniseth z Oakland w Kalifor- 


nji, odważyła się na dokonanie bolesnej © 


operacji lwicy imieniem „Księżniczka“. 
Mianowicie cienka drzazga odłupana od 
kości stanęła lwicy w gardle, a wbiwszy 
się w ciało, uniemożliwiała przyimowa- 
nie pokarmu oraz sprawiała niepomier* 
ny ból. Lwica przybiegła do swej pani 
i łasząc się najwyraźniej prosiła ją © DO- 
moc. Pogromczyni konferowała z sze- 
regiem weterynarzy, ale żaden z nich 
| nie dał się skusić wysokiem wynagrodze 
| niem i włożyć ręki w paszczę wijącej się 
z bólu lwicy. 

Wtedy młoda pogromczyni sama zde 
cydowała się przeprowadzić operacię. 
Wsunęła rękę z nożykiem głęboko w pa- 
szczę zwierzęcia i po rozszerzeniu rany, 
wydobyła odłamek kości. Pomimo, bez 
wątpienia, sząlonego bólu, lwica przez 
cały czas operacji zachowywała się spo 
kojnie, rozumiejąc snać, iż operacja czy” 
niona jest dla jej dobra. Radość zwie= 
rzęcia po usunięciu kości z gardła trud” 
no opisać. Lwica jak oszalała biegała 
po klatce, niby kotka przewracała się na 
grzbiet i co chwila przypadając do rąk 
pogromczyni, lizała je na znak podzięki. 
Oczywiście stara przyjaźń między lwi- 
cą, a pogromczynią od tej chwili jeszcze 
| 


"|się pogłębia, 


Napierśniki Józefiny 
Baker. 


Słynna czekoladowa gwiazda kaba- 
retu, Józefina Baker wystąpiła, jak wia 
domo, w Berlinie, gdzie niewielkiem zre 
sztą cieszy się powodzeniem, nie dlate" 
go, aby miała gorszyć publiczność niema 
ralnością swoich produkcji, ale ze wzglę 
du na to, że tańce murzyńskie shimmy, 
charleston i black-botton już się przeży” 


ły, 

Obecnie policja berlińska zrobiła od- 
krycie, że nagość Józefiny Baker jesi 
gorsząca i polecono tamcerce, aby od- 
[tad wykonywała swe dzikie tańce w na 
pierśnikach. 

Józefina poddała się temu zarządze- 
niu policyjnemu bez protestu, ale w sza: 
lonem tempie tańca napierśniki spadły, 

Policja wystosowała pod adresem Jó 
zefiny Baker surowe ostrzeżenie, że 
zabroni jej występować, jeżeli jeszcze pa 
'dobny wypadek wydarzy się jej w czasie 
a. 


Koblefa w kląfce. 


W pewnej wiosce blisko Trydentu 
Włochy) zwabieni wołaniem o pomoc 
żandarmi zrobili nadzwyczajne odkry- 
lcie: w końcy ciemnego korytarza zna 
leźli klatkę, w której siedziała wynędz: 
niała kobieta. 

Gdy ją wydobyto z tego więzienia, 
biedaczka oświadczyła, że zamknął ją 
tam jeszcze w lipcu szwagier. Tylko 
od czasu do czasu podawano jej przez 
kratę trochę pożywienia. a poza tem zo” 
stawiano ją własnemu losowi. Po prze- 
słuchaniu jej szwagra i siostry żandarmi 
dowiedzieli się, iż nieszczęśliwa kobieta 

już w lipcu zdradzała objawy pomiesza- 
nia zmysłów i że wobec tego krewni ją 
zamknęli w klatce, pragnąc uniknąć przy 
krości obcowania z warjatką; bardzie; 
jeszcze obawiali się oni konieczności po 
noszenia kosztów na wypadek, gdyby ią 
oddano do szpitala dla obłąkanych 


EXPRESS" ~ 


— Dlaczego powiedziałeś rodzicom, 
te ożeniłeś si ęze mną, ponieważ dobrze 


— Co się stało? Czegoś taka zdener- 


gotuję, kiedy ja nawet kartofli nie umiem |wowana? 


gotować? 


— Trudno, musiałem znaleźć jakieś |nął już sześć t 


wsprawiedliwienie. 


Wybory do kasy chorych 


w Piotrkowie. 
Dnia 16 grudnia odbędą się w biotek 
ia 16 ia o się w o 

wie wybory do rady kasy chorych, Ter- 
min składania list kandydatów upływa 
dnia 24 b. m. Narazie złożona została li- 
sta PPS, 

Niemiecka Socjalistyczna Partja Pra 
ty przystępuje do wyborów wspólnie 
z Bundem, 


Wybory do rady kasy chorych odbyć 


się mają również w Częstochowie, gdzie 
po raz pierwszy samodzielnie do wy 
yw staje PPS, — frakcja rewolucyjna. 


Taryfa kolejowa 
uarazie.podwyższona nie 


będzie. 


Łódź, 23 Tistopada. 
Przed kilku dniami w niektórych pis 


mach ukazały się wiadomości w sprawie f Į.. S 


ace nastąpić wikrótce podwyżki ta- 


olejowe. | o 
Jak się obecnie z miarodajnego źród- 
ła dowiadujemy, prace nad rewizją obec- 
uej taryfy trwają i zakończone będą pra 
w: ew 1 miesiącu, 
owa taryfa nie będzie j ` 
adzona w życie. Nastąpi to do 
piero wówczas, kiedy pozwoli na to ogól 
na konjunktura gospodarcza kraju, Pod 
wyżka kos ży jest więc jeszcze estją 
o 


Samobójstwa. 

W domu starców przy ulicy Naruto- 
wicza 60 targnęła się na życie 48-letnia 
Wiktorja Kowalska wypijając większą 
dozę lizolu. Wezwane pogotowie w sta- 
nie b, ciężkim pozostawiło ją na miejscu. 

x* 


ię! 

W parku Sienkiewicza utruła się nie 
ananą trucizną Ż2-lebnia Katarzyna Ma- 
rusińska, zamieszkała przy ulicy Zdro- 
wie 10. Wezwane pogotowie po udziele- 
niu pierwszej pomocy w stanie nieprzy* 
tomnym przewiozło desperatkę do szpi- 
tala w Radogoszczu, gdzie wikrótce zmar 
ła. Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 


Požar w iabryce. 
W fabryce Izraela Szejnroka przy ul. 
Konstantynowskiej 98 zapaliła się baweł 
na. Ogień rozszerzał się z wielką szyb- 
kością ogarniając łatwopalne materjały. 
Wezwane I i II oddziały straży po upły 
wie pół godziny pożar stłumiły. Straty 
nieznaczne, t 
IW mieszkaniu Wiktora Segała przy 
ulicy Cegielnianej 47 zapaliła się podło 
ġa wskutek wadliwej budowy pieca. O- 
gień ugasiła straż ogniowa, 


Przg pracy. 

Wczoraj w fabryce Stillera i Biel- 
szowskiego przy ulicy Południowej 47 
w czasie pracy spadł z drabiny robotnik 
Karol Pubicki (Cegielniana 65) i uderzył 
o kant maszyny skutkiem czego doznał 
pęknięcia czaszki. Nieszczęśliwy robot- 
uik zmarł przed przybyciem pogotowia. 


[W czasie pracy na odcinku robót ka 
nalizacyjnych przy ulicy Piramowicza 
uległ zatruciu gazami 22-letni robofnik 
Franciszek Gulak (Drewnowska 63). We 
zwane pogotowie w stanie dość cieżkim 


przewiozło go. do domu, 


— Wyobraź sobie, że mąż mój zagi- 
ygodni, temu; zaczynam 
się o niego niepokoić. 

pagn] 


Przygoda romantycznego młodzieńca 


w knajpie apaszowskiej na Bałutach. 
Krwią przypieczętowane zaloty. 


Łódź, 23 listopada. 


Młody poszukiwacz wrażeń, p. Alek- 
sander Wróbelczyk, postanowił spędzić 
noc w bałuckich spelunkach, których do 
tychczas nie znał zupełnie. O godzinie 
10-ei wieczorem ziawił się w jednej z 
podejrzanych restauracji, w której za- 
stał pięciu mężczyzn piiących wódkę 
przy bufecie. Osobnicy ci spojrzeli ba- 
dawczo na eleganckiego młodzika, ten 
zaś, nie zwracając na nich uwagi, za- 
siadł przy bocznym stoliku. Po chwili 
cała piątka bezceremonjalnie zajęła krze 
sła obok niego. 


— Te, facet — odezwał się jeden z 
nich — umiesz pić wódkę? 


Oryginalna pomyłka swafa. 
Sostał konkurenta do konkurenta. 
Kawalerowie pobili się do krwi. 


Łódź, 23 listopada. 


Pracowity dzień miał wczoraj popu- 
larny swat łódzki, p. Chaim Rumpman. 
Od rana do później nocy oblegali go kli- 
jenci i klijentki. Wieczorem, gdy już za- 
mierzał udać się na spoczynek, zjawił 
się u niego ostatni klijent. Był to 25-let- 
ni Izydor K., który ostatnio bardzo czę” 
sto odwiedzał Rumpmana, chcąc na- 
gwałt się ożenić. Rumpman nie mógł 


| mu jednak wyswatać żadnej partji, gdyż 


p. Izydor był goły,” jak święty turecki, a 
szukał młodej, bardzo przystojnej i bo- 
gatej panny. 

Tym razem swat, pamiętając, że ma 
już odpowiednią kandydatkę dla p. Izy- 
dora, wyciągnął z kieszeni olbrzymi no- 
tes i odczytał mu adres niejakiego p. 

— Tem pan ma córkę w pańskim gu- 
ście. Przyjdź pan jutro do niego. Mó- 
wiłem mu już o panu. 

Uszczęśliwiony Izydor uścisnął dłoń 
Rumpmanowi i wyszedł z mieszkania. 


Niestety, Rumptnan pomylił się i na- 
razil swego Klijeuta na grubą nieprzyje- 
mność. Zamiast nazwiska przyszłego 
teścia, podał mu bowiem adres jegomo- 
ścia, który również ubiegał się o posaż- 
ną żonę. 

Izydor, który oczywiście nie wie- 
dział o omyłce swata, wczoraj zjawił się 
up. L.S. Zastał go samego w domu. 

Po kilku banalnych „grzecznościo” 
wych“ zdaniach Izydor przystąpił 
wprost do „interesu“, 

— Czy pańska córka jest w domu? 

— Czy pan oszalał? Moja córka? 

— Pan rzeczywiście młodo wygląda, 
ale poco mamy się bawić w ceregiele... 
Nie jestem łowcą posagowym, grunt, że- 
by mi się ona podobała... 

— Wariat! — zawołał p. L. S., zu- 
pełnie wytrącony z równowagi. 

W odpowiedzi otrzymał siarczysty 
policzek.. i«i. 

Rozpoczęła się zajadła bójka. W re 
zultacie obaj zostali dotkliwie poturbo- 


wani. Udzielono im pomocy lekarskiej. s 


Jazda po spadek. 
Daasażer i szofer jedmakowaoa buplf 
przejęci powaga chwili. 


Łódź, 23 listopada. 


W Radomiu jednego z szoferów tak- | dzę, 


sówki zaczepił jakiś młodzian. 
— Jedziemy do Łodzi? — spytał go. 


gratkę, to i pana odpowiednio wynagro- 

a przedewszystkiem zaproszę na 

przyzwoitą kolację. . f 
Szofer czekał więc na spadek bodaj 


— Do Łodzi? — zdziwił się szofer — | z taką samą niecierpliwością, jak i jego 


tak daleko... A ile pan :.mi zapłaci? 

— Dostanie pan 250 złotych. O ile 
zaś pomyślnie załatwię moje sprawy, 
dam panu dwa razy tyle. 

Szofer zgodził się,  Wyruszyli na- 
tychmiast w podróż. Młodzieniec był 
bardzo rozimowny i po drodze opowia- 
dał kierowcy o swych osobistych spra- 
wach. l 

—+Wczoraj otrzymałem wiadomość, 
iż umarł mój dziadek, który jest jednym 
z najbogatszych fabrykantów łódzkich. 
Dziś miało nastąpić otwarcie testamen- 
tu. Dziadek mój był wielkim filantro- 
pem i mógł cały majątek zapisać insty- 
tucjom dobroczynnym. © ile więc do- 
wiem się, że otrzymałem jakąś większą 


pasażer. 

Wczoraj o zmierzchu dotarli wresz- 
cie do Łodzi. Obai byli głodni i zmęcze 
ni długotrwałą podróżą, to też młodzie- 
niec polecił szoferowi, by się zatrzymał 
przed jakąś restauracją, w której miał 
kupić kiełbasę. 

Kierowca, nie przypuszczając nawet, 
iż pasażer mu ucieknie, czekał cierpli- 
wie na niego całą godzinę, aż wreszcie 
zrozumiał, że padł ofiarą oszusta. 
Wszczął więc energiczne poszukiwania, 
które jednak na nic się nie zdały. Zwró- 
cił się więć do policji, której określił wy 
gląd pomysłowego młodzieńca. Policja 
jeszcze go nie odnalazła. 


R > 211 


Nauczkę pani hrabinie 


dała dzielna cudzoziemóka. 


" Warszawski korespondent WA sukniach, które przywiozła. W 


su* donosi nam: 

W towarzyskich kołach stolicy opo- 
wiadają sobie dzieje niezwykłej nauczki, 
której udzieliła żona jednego z posłów 
wielkich mocarstw, akredytowanych 
przy rządzie Rzeczypospolitej, p. S., zna 
nej polskiej arystokratce, hr. P. -7 

Obie panie, znające się już oddawna, 
spotkały się na przyjęciu w jednym z 
dyplomatycznych salonów Warszawy. 
P. hrabina P. niedawno powróciła z Pa- 
ryża i opowiada kilku paniom najnow* 
sze ploteczki nadsekwańskie, przeplata- 
iac je opisem ostatnich modeli kapeluszy 
i sukien. Zaznacza, że m. in. właśnie 


nosi taki model i opowiada o kilku cie” 


ferworze opowiadania zwraca uwagę 
na suknię p. posłowej S.: 

— Zresztą, krój Paquln'a jest tak wy- 
raźny, że trudno byłoby nie spostrzec 
jego mistrzowskiej ręki. Nieprawdaż, 
proszę pani, że to suknia od Paquin'a? 

Pani S., żona cudzoziemskiego posła, 
uśmiechnęła się czarująco i zwolna od- 
parła: 

— Kochana pani się myli.. Od kilku 
miesięcy za dobrą radą mego męża nie 
ubieram słę już zagranica. Wprawdzie 
środków naszych nie czerpiemy z Pol- 
ski, ale sam fakt sympatji do kraju, gdzie 
obecnie mieszkamy, każe mi kupować 
wyłącznie polskie wyroby. Zapewniam 


'— Niby tak — odparł nieco stropio- 
ny Wróbelczyk. 

— A więc postaw... Zobaczymy. 

P. Wróbelczyk nie odmówił im, gdyż 
zresztą z góry postanowił spędzić noc 
wśród „apaszy“ i zapoznać się z ich ży“ 
ciem, Zdawało się mu bowiem, że po- 
trafi pić i im dotrzyma towarzystwa. 

Omylił się jednak w swoich przewi= 
dywaniach, gdyż już po.czwartej szkla* 
neczce wódki, zupełnie nie wiedział, co 
się z nim dzieje. 

Wówczas właśnie zjawiła się w kraj 
pie jakaś czarnooka piękność, która ur 
siadła przy sąsiednim stoliku, uśmiecha» 
jąc się niedwuznacznie do Wróbelczy* 
ka, który wyróżniał się w jaskrawy spo- 
sób od reszty towarzystwa. 

Młodzieniec, zataczając się na nogach 
wstał od swego stolika i zbliżył się da 
dziewczyny. 

— Pani mi się strasznie podoba — 0 
świadczył jej, składając głęboki ukłon. 

W tei chwili ktoś go ścisnął za gar 


'dło. 


z NE AA e 


— A czego zaczepiasz moją kobitę?, 
— zawołał ów napastnik ochrypłym gło 


sem. a 

Wróbelczyk nie zdążył mu nawet; od- 
powiedzieć, otrzymał bowiem potężny, 
cios pięścią w skroń, który zwalił go z 
nóg. - k 3 

Upadając, zawadził o kant stołuś skut: 
kiem czego doznał pokałeczeń. Udziela" 


no mu pomocy lekarskiej, Su 
BESTER 


P. P. S.—frakcja| 


w Tomaszowie, 
Łódź, 23 listopada. . 


sito akces szereg czł: 
W tych dniach 


wybory te po.raz drugi zostały odroczo»| 
ne a nowy R asi johta go aa ape 
stać przez okręgowy ezpiecze! 
istnieje możliwość, że PPS. —:frakcją 
weźmie w nich udział bezpośrednio. —_. 

( 


W DOBE DU 


Kłeinman Abram, tragarz, zamieszkały przy 
ulicy Zgierskiej nr. 10 został zatrzymany za kra 
dzież plandeki, wartości 128 złotych. 

Fiszlewicz, kuśnierz, zam. przy ul. Piotrkow= 
skiej nr. 58 przywłaszczył sobie kożuch. 

Lewkowicz Abram, zam. przy ul. Łagiewnic« 
klej 25, przywłaszczył sobie 500 złotych, otrzy* 
mane na wykupienie weksla z Banku handło- 
wego. 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło filmowe podług powieści 


Maurycego Dekobry 


Plac Pigale o Północ) 


(Kobieta te urzech). 


— Toli > NIKOŁAJ RIMSKIJ 
Orkiestra pod dyr. F. RIDERA. 


panią, że z warszawskich krawców ł 
modniarek jestem zupełnie zadowolo- 
naes 

W salonie zapanowało przez chwilę 
przykre milczenie... Panie-polki przeą 
resztę wieczoru: czmy:się; nieswojo 4 


"WODA KWIATOWA 


Bella MAJOLA | 


0 PIĘKNYM ZAPACHU. 


TUR 


[r M Nj 


Fragedja Dez słów 


Ta niezwykła, codzienna trazedła odbyła się 
bez słów. Słowa są czasem zbyteczne. Jeden 
lub dwa wykrzykniki więcej nieraz wyrażają, 
dż najdłuższe tyrady. j 

Tak było właśnie z moimi bohaterami. 

_ On mieszkał w kawalerskim pokoiku z nie- 
krępulącem wejściem (w ogłoszeniu zaznaczał: 
„najlepiej wprost ze schodów!”) 

Ona — była stetotypistką i przez osiem go- 
dzin wygrywała sonaty handlowe ma bechstel- 
nowskim „Underwoodzie”. Wieczorem ozarnia- 
ła ją tęsknota j smutek. Spotykała się z nim 
przy regu Piotrkowskiej i Narutowicza. 

Miłość ich była milcząca. Kochalj się bez 
słów. Tylko pewnego wieczoru, gdy wciągnął 
fa na-górę do swego pokoju, opierała mu się dtu- 
zo na schodach, a gdy przestąpiła próg jego mie 
szkanka, niemajac sił do dalszej walki, westch- 
ugla: 

sora Ah!.. 


Aht.e 

Pokoik był bardzo miły. Kanapka, łóżeczko, 
stolik.. Stanęła pośrodku pokoju niezdecydo- 
wana. W powietrzu unosił się zapach mydła do 
golenia i weżetalu, On uśmiechał się tajemni- 
cza i pałrzał na nią pożądłiwym wzrokiem. 

A gdy podszedł do niej, by zdjąć jej palto i 
kapelusz, nic nie wyrzekła, tylko żachuęła się 
wdzięcznie j z ust jej padły dwa wykrzykniki: 

— Eht.. Eht. . 


— Z 


Leżała bez palta, bez kapelusza na kanapie. 
fa przygoda była zresztą bardzo ciekawa i pi- 
kantna. Pierwszy raz w kawalerskim pokoju... 
On siedział w pyjamie przy stoliku, na którym 
stały flaszki į kieliszki. Częstował ją winem. 
Piła. Po upływie pół godziny poczuła w głów- 
ce lekki szmerek. Wszystko zaczęło ją śmie- 
SZYĆ. 

Leżała na kanapie į chichotała: 

— Hit... Hit. 


— — o o m m m w A A A m 


Po godzinie zapomniała o wszystkiem. Nie 
wiedziała już co robł, gdzie jest i co się z nią 
dzieje. Widziała go tuż przy sobie. Wyciąznął 
rękę. Poczuła, że jej zimno. Jak przez mgłę 
widziała swą sukienkę na poręczy krzesła i z ust 
lej wydarł się okrzyk przerażenia: 


— Oht.. Oh! 


No, tak. 

A po dziewięciu miesiącach przyszła doń sa- 
ma blada, drżąca, zapłakała, stanęła pośrodku 
pokoju I znowu, nie mówiąc ani słowa, wybuch- 
nęła łkaniem: 


— Uha Ulf. Ku-Ku, 


tollo! Tu adj: 


PIĄTEK, 23 LISTOPADA. 

15,56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, heinał z Wie- 
ży Marjackiei w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 15,00 — 15,20 Komunikaty: me- 
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 
— 15,45 Przegląd wydawnictw pecjodycznych 
(prof. Henryk Mościcki), 15,45 — 16,00 Aktuaija 
— p. Jetzy Węgliński, 16.00 16,55 Muzyka z piyt 
gramofonowych. 1. Bizet; Wstęp do I i II aktu z 
op. Carmen, 2. Puccini: Arja z op. Tosca, 3. To- 
selli; Serenada, 4, Drigo-Auber: Walc, 5, Verdi: 
Duet z op. Ernani, 6, Muzyka lekka i taneczna. 
17,10 — 17,35 Odczyt p. t. Budowa anten—wska- 
zówki praktyczne dla radjoamatorów (dział Ra- 
djotechnika) — kpt. Kokin. 17,35 — 18,00 Trans- 
misja odczytu z Wilna. 18,00 — 19,00 Muzyka 
tan, Orkiestra Oaza - Band (Wacław Roszkow= 
ski). 19,00 — 19,20 Rozmaitości, 19,30 — 19,55 
odczyt p t. Kło ma walczyć z gruźlicą — dział 
Hygjena - Medycyna dr. Czesław Wroczyński. 
19,56 — 20,00 Sygnał czasu z Warsz Obserwator- 
jum Astronom. 20,0 — 20,10 Kom, rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krak. 20,10 — 20,15 Nadprogram i kom, 20,15 — 
Transmisja koncertu symł. z Filh, Warsz, W pro 
gramie muzyka węgierska. Wykonawcy: Orkie- 
stra filharmoniczna pod dyr. J. Hubaya i Włady- 
sława Schentgryśrgyi (skrzypce). Po transmisji 
komunikaty lotniczo - meteorologiczny, policyj- 
ny, sportowy i nadprogram oraz kom. P, A. T. 


w- „FXPREST” = 
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Sieci kolei podziemnych stolic europejskich zostają obecnie znacznie rozga- 


ięzionę, J 
Zdjęcie nasze p. 


J A a 


rozwijającego się głęboko pod poziomem rojńy. 


tylko samoloty 


ale konie rozwożą listy i przesyłki 
|  pocziowe. 
stycznych, długość połączeń pocztowych ruje on oddziałem sztuk dramatycznych, 


Na 9 dyrekcji pocztowych w Polsce 
przypada przeszło 4.000 instytucji pocz- 
towych, ajk urzędy pocztowe, agencje, 
pośrednictwa, Poczta polska posiada o- 
koło 3.400 stacji telegrałicznych oraz ,0- 
koło 3,500 stacji telefonów międzymia- 
stowych. p 

a Polesiu jedna instytucja pocztowa 
Pee (obszar przeszło 400 kim kw: 
na Wołyniu — przeszło 300 klm. kw. a 
w woj. nowogródzkiem — przeszło 200 
klm. kw. Jeszcze gorzej jest pod wzglę- 
dem obsługi telegraficznej i telefonicz- 
nej. Na Polesiu jedna stacja telegraficz- 
na przypada na 450 klm. kw. a na Wo- 
łyniu na około 350 klm. kw, 


Ciekawie wygląda u-nas przewóz po~ 


czty, Odbywa się on przy pomocy kolei, 
gościnców, dróg wodnych i samolotów. 
I co się przytem okazuje? Oto my, lù- 
dzie w., czasu. nadzwyczajnego roz- 
woju techniki, musimy się jeszcze posłu- 
giwać w przewozie poczty częściej koń- 
mi, niż koleją. Gdy według danych staty- 


kolejowych wynosi w kim, 23,060, to dłu 
gość połączeń i 
cach (przebytych pieszo, końmi) jest 
większa, bo wynosi 23.253 (podajemy 
stan z r. 1927). Poczta polska w niejed- 
nym zakątku kraju gospodarzyć musi je- 
szcze jak za dawnych czasów. 


Prowadzi ona 18' urzędów: stajennych- 


ma przeszło 1.200 przedsiębiorstw. prze- 
wozu poczty końmi, liczących 3,700 wo- 
zów-i sani, oraz około 1.500 koni, Wogó 
le można stwierdzić, że przewóz poczty 
w Polsce odbywa się głównie końmi i ko 
leją. Drogi wodne mało nam jeszcze przy 
noszą pożytku pod tym względem. Tak, 
naprzykład, liczba kilometrów  przeje- 
chanych w ciągu roku na rogach wok- 
nych wyniosła zaledwie 60.000 i coraz 
bardziej się zmniejsza. Znacznie użytecz 
niej służą nam samoloty, które w ciągu 
a: z pocztą przebywają do 750 tysięcy 


Jesteś 


chory? 


: Poradź się gwiazd—zaleca słynny Kippling. 


Słynny pisarz 


Kippling, wygłosił na bankiecie dorocz- | zapytał tylko którego dnia i o 
urządzonym przez londyńskie Kró |dzimie si ęurodził, zestawił horoskop rze 
komo zadżumionego i oświadczył, że jest| 


nym, 
leskie towarzystwo lekarskie, oryginal- 
ne przemówienie. - 

— Trzysta lat temu — opowiadał au- 
tor „Księgi Dżungli" — w Spitalfields 


żył i leczył pewien lekarz-astrolog naz- |metodę stawiania djaśnozy, 


wiskiem Culpepper, 


angielski, - Rudyard |Culpeppner, nie badając wcale chorego, 


której go 


oprostu wietrzna ospa; którą ubeczy 
totnie chory wkrótce wyzdrowiał. 
Culpepper, usprawiedliwiając swoją 
stwierdził. 


to 


że wszystkie choroby człowieka są wy- 


>. 
Pewnego razu zdarzyło się, że jedenļpisane w gwiazdach, które rządzą jego 
z jego przyjaciół zachorował, Zawezwa- |losem. 


ny lekarz stwierdził dżumę. 


A zatem ten, kto chce stwierdzić nie 


Nie ufając tej djagnozie, zawezwano |chybnie rodzaj choroby, powinien szu- 


Culpeppera. Gdy medyk astrolog zjawił |kać 
się, rodzina pakowała już w pośpiechu |gwie 


rzeczy, chcąc opuścić zarażony dom, 


żle tajemnicy w znakach 
ych. i 


Żona laia A 


a mąż nie chce za to płacić. 


W londyńskich kołach towarzyskich 
wzbudziło sensację oświadczenie boga- 
tego fabrykanta i właściciela kopalń sir 
Jamesa Heatha, który zamieścił w dzien 
nikach oznajmienie, że za żonę swą dłu- 
śów nie płaci. 

Lady Heath jest znaną w Anglji lot- 
niczką, która ma poza sobą cały szereg 
poważnych lotów, Między innemi odby- 
ła podróż powietrzną z Afryki do Londy 
nu. 

Obecnie lady Heath bez zewolenia 
męża udała się do Stanów -Zjednoczo~ 
mych, gdzie używa przyjemności wycie- 


czek powietrznych, lecąc z miasta do 
miasta, zamierza ona podobno dotrzeć z 
jednej strony do Kanady, a z drugiej do 
Ameryki Południowej. 

Sir James Heath ożenił się dopiero 
przed rokiem. Tak szybkie ochłodzenie 
stosunków pomiędzy małżonkami tłuma 
czy się tem zapewne, że mąż liczy lat 67 
a żona jest w kwiecie młodości. 

Podróże powietrzne lady Heath po- 
ciagaja za sobą ogromne wydatki, któ- 
rych mąż jej nie ma zamiaru pokrywać, 
uważając, że i tak dostarcza jej dostatecz 
ną ilość pieniędzy na wygodne życie, 


| 


pocztowych na gościń-! 


prywatnych. Po nich idzie armjąa dra- 


„Bussines befor all" 


Ma jakich zasadach 
oparty jest teatr w Ame- 
ryce? 

Główną osobą w teatrze europejskim 
jest, oczywiście, dyrektor, lub też — 
jednocześnie — reżyser. 

Od tej osobistości zależny jest cało 
kształt danego teatru, jego poziom arty* 
styczny. Przytoczmy tu takie klasycz* 
ne przykłady jak Stanisławski, Reim- 
hardt. « + i 

Zgoła inaczej jednak przedstawia się 
sprawa w Ameryce. Tam główną oso* 
bą jest t. zw. producer, t. j. przedsiębior= 
ca. Czuwa on nad materjalną stroną te= 
atru, strona artystyczna obchodzi go 
tylko ze względów kasowych... 

Przed producerem ustęruje zarówno 
reżyser jak też autor. Jako klasyczny 
przykład takiego systemu teatralnego, 
opartego wyłącznie na „„businessie*, mo” 
że posłużyć olbrzymia amerykańska 


podziemnego technicznego świaia, Shubert - Company, rodzaj trustu tea- 
ch krzykliwych ulic wielkiego, 


tralnego, na którego czele stoją dwaj 
bracia Shubert. OJ w 

Do trustu należy nie mniej i nie wię* 
cej, jak — 400 teatrów. Z tej liczby przy 
pada na sam Nowy Jork aż 28... 

Centrala mieści się w Nowym Jorku, 
na 44-ej ulicy. Biura zajmują cały ogro- 
mny 15-piętrowy budynek. 

Wtym gmachu rządzi „prezydent“ 
Lee Shubert, starszy z dwu braci. Kie- 


t. zn. „sztuk bez muzyki“, podczas gdy 
młodszy brat, Robert, rządzi „sztukami 
zmuzyką- 4 

W 60u biurach roi się od oficjalistów 
wszelkiegor odzaju. Cały szereg stale 
zaangażowanych adwokatów jest na u 
sługi trustu, również wielu dedektywów 


miaturgów oraz tłumaczów. Tłumacze 
tłumaczą wszystko, co ukazuje się na 
scenach teatrów całego świata. Przed 
tłumaczeniem sztuki sporządza się krót- 
kie streszczenie jej, które zostaje przez 
specjalistę dopiero zakwalifikowane. 

W gmachu przy 44-ej ulicy roi się za» 
wsze, naturalnie, również od librecistów 
kompozytorów, reżyserów,  kapelmi- 
strzów i baletmistrzów. Armja aktorów 
śpiewaków i tancerzy, będących stale 
na usługach trustu, liczy do 8000 osób. 

- Do tego trzeba doliczyć jeszcze zna 

cznie większą armię personelu technicz- 
negQ... | 

Na scenach teatrów Shubert - Com- 
pany gra się stale jednocześnie okoła 
150—200 sztuk. Wszystkie przedstawie- 
nia znajdują się zawsze pod osobistą 
kontrolą jednego z obu braci, stale „roz 
jeżdżającego” po prownicji. 

Młodszy Shubert uznany jest w A* 
meryce jako król „producerów* z przy-_ 
domkiem „Nepoleon teatru“... l 
Mniejszych trustów teatralnych w 
rodzaju Shubert - Company posiada A- 
meryka jeszcze kilka. Potężny jest ró- 
wnież trust kinowy oraz trust teatrów -_ 
variete. Wszystkie one są, oczywiście, 
oparte na zasadach ściśle handlowych... 
Business befor all... 


Karnece 


TEATR MIEJSKI. i 
Jutro, t: 1. w sobotę Teatr Miejski przypo- 
mni publiczności łódzkiej graną przed kilku laty 
ną wszystkich scenach polskich sensacyjną śztu 
kę Leona Urwancowa „Wiera Mircew”. Sobot- 
nia premiera będzie jednocześnie pierwszym 
występem artystki Teatru Miejskiego we Lwo- 
wie p. Leonij Barwińskiej 
„Dzieje Grzechu“ 
dane będą dziś po raz ostatni przed zupełnem 
zejściem z afisza. Ceny popularne, 
Jutro, o godz. 4 po południu, ostatuie powtó- 
rzenie „Ksiądza Marka* dla młodzieży szkolnej 
Ceny najniższe. 


ow — —— || 


Znawcy piją tylko 


- HMHerbatę 
$Serłowa 


mocna, aromatyczna i wydajna. 
Firma egz, 140 lat. 


Jo dci FEET" -= pe 


puasy: 


gza 


J 


"rekord. — 


mn u Hu „WE i W z 


„EXPRESS* 


DZIS UROCZYSTA PREMJERA 
NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO SEZONU 


wedłua lepsha powieści WIKTORA HUGO. 


„L homme qui rit“ 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


- CONRAD VEIDT i Mary Philbin 


Olaa Bakłanowa. George Sicgman, Cesare Cravina oraz tysiace statystów 
Realizacia: Paweł Leni, 


Najpotężniejsza kreacja genialieg o Conrada Veldta, który potrafił wiele uczucia I pracy włożyć w postać „Czło- 


wieka śmiechu”. — „LONDON TIMES*. 
Film ten jest dowodem, jak celow emi są przeróbki klasycznych arcydzieł na ekran. Nieśmiertelny Wiktor Hugo 

| czaruje miljony swem wspaniałym arcy dziełem na ekranach największych kin świata. — „BERLINER TAGEBLATT“. 
Film, który przemawia do duszy, rozczula i rozrzewnia. — „N.Y; EVE NING POST“. 


-  Nałsłodsza gwiazda ekranu, Mary Philbin, jako ślepa dziewczyna Dea, stworzyła kreację niepowszednią, pory” . 
Nada czarem dziewiczości i siłą uczucia, — „NY. DAILY 

Już. szósty miesiąć jedefr z najwi ększych kinoteatrów Londynu na-Pieca dilly wyświetla to potężne arcydzieło, 

którego 250'te: przedstawienie -zeromad ziło najwybitniejszych przedstawicieli: prasy i sztuki, Jest to niewidziany dotąd 

- „ŁICHTBIŁD-BiIHNE Nr. 224%. 

— Film, który bije swą techniką i potęgą artyzmu. — „MOTION PICTURE*. 

3 W: barwnych kolorach odmalow ał genjalny Paweł Leni epokę rozpustnego króla Jana 1 jego dworu. Wśród 

poi aeee i UE: ża ów czesnego kreśli Conrad Veidt niesamowitą postać Człowieka o twarzy wiecz- 

"nego Śmiechu. — „N.” DS 


Potęga kinematografiji została u widoczniona wykonaniem przez Universal „Człowieka śmiechu”. Jest to potęż” 


MIRRORS, 


cz ky ts 


ny triumi najlepszego zespołu świata. — „EXHIBITURES HERALD". 


- Ilustracja: ACHA pod bat. A. Czudnowskiego. © 
i Sasse-Sartout i- Gifetu zna mie ważne. 


Młodzieniec nie dowierzał słowom | lochu wiązkę słomy, położył na niej Gar 


ojca Sergjusza. Wietrzył jakiś podstęp. 


Nic jednak nie: odpowiedział, by nie dra-,. 


żnić bestii. ' 

Gdy match wyszedł z lochu, Wanko 
rozpętał Kraniczowi powrozy na no- 
gach i rękach ï polecił mu się ubrać. 
Ten uczynił to skwapliwie, gdyż drżał 
z zimna. 

— Zostaniesz tutaj — mruknął opra- 
wca. — Jeżeli będziesz: się zachowywał 
spokojnie, dostaniesz nieco strawy... A 
spróbuj się awanturować, to zobaczysz, 
co potrafię... 

Gdy Kranicz został sam w lochu, po” 
czekał kilka minut, poczem zapukał do 
Irzwiczek, prowadzących do komórki... 

— Panie Garlicki!.. 

W. odpowiedzi. rozległ się cichy ięk 
skatowanego człowieka. Młodzieniec z 
tatwością otworzył drzwi, zamknięte na 
zatyczkę i, błądząc poomacku, natrafił 
wreszcie na obnażone ciało doktora. 

Był nieprzytomny i nie odpowiadał 
na zadawane mu pytania. Kranicz u- 
brał go czemmprędzej i przygarnawszy z. 


lickiego. 
Widząc, że doktór drży z chłodu, zdjął 


| palto i przykrył niem chorego. 


Następnie wszedł z powrotem do lo- 
chu, nie chcąc się narażać Wańce. Po 
chwili oprawca przyniósł mu garnek go” 
rącej herbaty i pajdę świeżego chleba. 
Kranicz skwapliwie zjadł chleb, herbatę 
jednak zaniósł do komórki. 

- Niewiele ona jednak pomogła chore- 
mu, który nadal drżał z zimna i jęczał 
przeraźliwie. 

Całą noc spędził Kranicz przy Gar- 
lickim i dopiero rankiem, zmożony bez= 
sennością, wrócił do lochu; i zasnął twar 
dym snem. 

— Hej, wstawaj! A nuże! 

Kranicz zerwał się na równe nogi i 
przetarł oczy. Widocznie nie zoriento” 
wał się, w pierwszej chwili, gdzie się 
znajduje, gdyż zawołał ze zdziwieniem: 

—'A kto to? Co się stało? 


mi. 


po chwili 


pami nc aa 


kroków naprzód i 
pierś z Wańką. 
— Kto to? Kto to? 


zetknął się pierś w 


— Ja. Wańka.. Chodź ze mną.. 
Prędko... 
— Aha... — Kranicz potarł sobie rę: 


ką czoło, przypominając sobie wypadki 
dnia poprzedniego. Przyszła mu na myśl 
komórka, w której leżał nieprzytomny 
doktór Garlicki. 
— A tamten?... 
— Nie twój interes — odparł szorst- 
ko chłop. — Ciebie wzywa ojciec Ser- 
gjusz 
> Kia = Młodzieniec podążył za o- 
prawcą, potykając się co chwila w cie- 
mnościach. Wspięli się na schodach na 
górne kurytarze i po kilku minutach za- 
trzymali się w miejscu. 
— Weidź — mruknął Wańko, dtwie- 
rając bezszelestnie jakieś drzwi. z 
Znalazłszy się w luksusowo urzą- 
dzonej celi ojca Sergjusza, Kranicz ode- 
tchnął z ulgą. Mała, czerwoną lampka 
rzucała dokoła nieco świetła, które wy- 
dawało się młodzieńcowi jarzącem słoń” 
cem. 
Mnich siedział na sofce i pykał fajkę, 
z której unosił się wonny dym, mile łech 
czący powonienie młodzieńca. 
Zachciało mu się tak bardzo palić, że, 
zapominając zupełnie o wczorajszem po- 
stępowaniu ojca Sergiusza, poprosił go 
o papierosa. 
— Masz... zapal... — odparł mnich. 
Mówiąc to, wyciągnął w stronę przy” 
byłego metalowe pudełko z papierosa- 


— Siadaj, mój synu — odezwał się 
mnich łagodnym głosem. — 


Była noc i nieprzejrzane ciemności | Siadaj i słuchaj, -co ci powie ojciec w 
zaległy ceig, Młodzieniec zrobił kilka| gjusz, AK GE sekty „Braci Nocy“. 


powstają 


Początek o g. 430 pp. 


Kranicz otworzył szeroko oczy ze 
zdumienia. Nie mógł zrozumieć tej me” 
tamorfozy, która zaszła w usposobieniu 
bezlitośnego sadysty. 


— Czy to ten sam? — myślał z nies. i 


dowierzaniem. Nie widział ukrytej pod 
kapturem twarzy, ale po: głosie poznał. 


z kim ma do czynienia. Nie chcąc prze. « 


rwać dobrego humoru zakonnika, nie œ 
dezwał się ani słowem. Tamten zaś mó 
wił dalej patetycznym tonem; 

— Synu mój,- czy wiesz, gdzie się 
znajdujesz, czy wiesz, kto cię przyjął 
pod swój dach? Jesteś w świątyni Nor 
cy, błogosławionej, Świętej. Nocy, która 
koi cierpienia ludzkie i czyni wierzą- 
cych szczęśliwymi. Jesteś wśród tych 
ludzi szlachetnych i dobrych, którzy wy 
rzekli się zwodniczych radości Dnia 
którzy przeklęli zdradliwe blaski słoń 
ca i dobrowolnie oddali się pod opiekr 
miłosierhych ciemności... 

W miarę, jak mnich mówił, Kranicz 
nabierał niezłomnego przekonania, żre 
ma do czynienia z człowiekiem umysło: 
wo chorym. 


Ciarkip rzeszło go od stóp do głowy 


na myśl, że zdany jest na łaskę i niełas* , 
kę ludzi, którzy kierują się ślepymi od-, 


ruchami nerwów. 

— Żyjemy tu w spokoju —— mówił da 
lej ojciec Sergjusz — zdala od świata 
złych ludzi, zdala od tych przeklętych 
światłości, ktćre przyświecają każdej 
zbrodni, niecnym postępkom człowie- 
ka... Dla nas — noc jest świętą, moc, 
kiedy najszłachetniejsze uczucia wyzwa 
lają się w człowieku... Kiedyż bowiew 
tworzy pisarz, jeśli nie w nocy? Kiedyż 
w mózgu ludzkim najgeniał* 


nieisze pomysły, ieśli nie w nocy? 
D. c. n.) 
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ana EXPRESS” 


DR: MED. 


f 
| 


Choroby wenery= 
| czne, skórne I wło- 

Ë sów — leczenie 
| lampą kwarcowa, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów I gabinets denty: 
styczny przy Górnym nku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjatiice 
kich) przyjnuje chorych w choro" 
bach wszystkich specjalności od £. 
16 rano do 7-ej po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwą 
plwocin etc} operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście. 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 


pm Eei korony złote, platynowe 
i mosty. 


ANDRZEJA Nr. 2 
Tel. 32-28. 

| Godziny przyjęć* 
od 1.30—2.30 dla 
Pań, od 6—8 dla 
Panów. W niedzie- 

le i święta od 

e" BAĆ, R 


A} 
Lekarz - -dentysta cową Roentgen, Elektryzacja.- Zęby 
| 3 nicy przy ul. Piotr 
$ N kowskiej 294 
} 4 codsiennieod godz 
os eree poradnia WenerOlODICZNA 
+ 
|: Dr. med. LekKarzy-specjalistów 
i M, NOWI aishi Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do.9 wieczór. 


Od 11—12i2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłełowych 

skórnych. 

Badanie krwi andol na syfilis i trypeń 
Konsultacje z neurologiem i urologiemm 
Gabinet światło-leczniczy: 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 8 złote. 


DEE: INAT AREA PRA 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina  Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4i od 8—9 żę 
stantynowska nr.. 32. m. 21. 


Doktór 


medycyny 
PRINETU 


specjalista cho- 
rób skórnych 
i wenerycznych 


U + g 4 BPS ye or nA à * s dt - | $- iy zc” ama" "m A 

; PiaR A całym świecie w kultural--| " 4 (2 a 
3 AA Na domach; pierze się prze- w g Ż ZA ( 3 przeprowadzi sę 
i | "ważnie mydłem Sunlajt. Wszyscy 4 W% ~% > 71 WEŁ dy aodrinar 
wiedzą, że powodem tego, są od, nk: a z 
i : aah wypróbowane zalety - 8 (kalnia dla pań. 
i ię 


: kt 
f Mydło Sunlóje ma Ra mydla Doktór 


Mydlo Salij nawyki mydla | KAGUNOWSW 


‘wygląd: wypłaca się 20,000 zł. NAT M WMA 

i sie „Który SĄ w niem W WM Chor oby sk órna 
| moczopiciowe 
Gdańska 42. 
godz, przyjęć od: 
8.30—10.30, 1—2.40. 
1 


p 


(Lanreatka 


- moskiewskiego 

jz A AGINA] konserwatorjuna 
iw centrum miasta,| „adziela lek- 
na zsewd przedpoj cji gry fortes 


Ofe Bugi b. „Gabi sh pianowej. 
net 100" w tdi 
„„Republiki” 


8—9 w, 


| 
j 
j 
f 


. Doktór 


oio 


"Telefon 26-87. 
Specjalista cho | 
rób skórnych, 
iwenerycznych. | 
Leczenie lampą: 
> kwarcową. 

Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna: poczekal- 


zl Wochodnia 72 mis. 


- Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 


ul. 6-go lerpnia 76, III piętro. 

Tanio, bo w prywatnem miesz kaniu 

Do mającego się otworzyć zakładu koe 

smetycznego poszukuje się wykwalifikę= 

wanej 

q kosmetyczki-masażystki 
Oferty sub. aa a do administracji 

» Repub 


| 


Boo „Limited, „Anglia. 
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Dziś i dni następnych! m O góry kidy dn tei pcs A 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 


== PAN TADEUSZ mm 


reż. RYSZARD O©RDYNSKI. 


Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i Zajączkowską w roli Zosi — na czele. 
Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 
z Wz Z z SAT 


e ma E E E ES ES 
Początek seansów o godz WBO PP. 


LOÓNOWEA poa gc L. se alko) 


ść o przybywanie na pierwsze se 


66 Impouująca wizja życia łódzkiego, włg., Uprasza się Sz. Publiczno 
na ILAN słyn. pow. Wł, Reymonta W rolach gł: anse —Kasa szy dni powere o - sę 4-], w sobotę 
o godz, 3-ej, w niedzielę o go sej, 
mE EA E a OE wia 5 i Jadwiga Smosarska, Kaz - Ju- Następny program: „Człowiek bez sumienia'* 
= iż 


czę NOSZA Stępowski Ludwik Solski I inni. = Nerana i bilety abe nieważne, 


5 NOWOMIEJSKA 5 Młodego mę 
dT Monia egzystująca byki ener negi chowieka E aiy i 


daje ubrania, futra, paita damskie! ,, znajomością branży. pończoszniczej 
i męskie, za gotówkę i na raty, po cenach kon | poszukuje się do biura fabrycznego. O- 


kurencyjnych, przyjmuje również obstalunki, ierty pod „A. A“ do adm. sRopubii M WA PER A: é i : am 
Raty od 5 zł. Soo. EBI TEL. POWA IK KOSZ CME "A iy ł BO. 
o > z DRUKRŃ WYDAWNICTW: REKLAM RA 
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W TASS NNE 
um Wkrótce! memana SUPERFILM! ; WAR 


„Niewolnica z a. gm — 


y a oda Eoi EIF 


WANO torów Ç: 


Tajemnice domów rozpusty w Japonii. 


W:rali ołównej:*Mitsu.Diu, Kunyo Ito. *.* Wkrótce Kino „Czary“. BBB 


PIPE" Fr 


Z 
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"wów 
 FEŚRa 
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dwutetnia praca. 
Saństw. frz. Wych. Fix. 


Niedawno ęło dwa lata od chwi 
i utworzenia Państwowego Międzyn. 
W. F. Ogrom pracy jakiej dokonał do- 
tychczas PUW, wykazują najlepiej po- 
wyższe cyfry; 400 boisk wybudowanych 
lub będących na ukończeniu, 130 placów 
sportowych i do zabaw 25 pływalni 60 
kortów tennisowych, 200 strzelnic i 12 
hal sportowych, 


Długi T. K. S-u. 


będą przelane na Sige. 


Jak wiadomo TKS, po wycofaniu się 
z Ligi nie spłacił zę sh 
wym, między innemi i ŁKS-wi 
Na zapytanie skierowane w tej sprawie 
do Ligi nadeszła w dniu wczorajszym od 
powiedź, że sprawa ta będzie ostatecz- 


nie załatwiona na najbliższem walnem | dziów członkowie zarządu 


zebraniu Ligi i istnieje możliwość, że ze 
względu na okropny stan finansowy T. 
K. S-u długi po tym klubie przejmie Li- 
ga. 


w 
|< 


dl Stian na 


klubom ligo? 


R EB 
„hz f- 
> 


AL zz A 


- Kio bedzie 


de miedzielnejf 


Wisła przy drzwiac 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje nadszedł z PZPN-u pod adresem 
PKPN-u komunikat, regulujący sprawę 
dogrywki meczu, regulujący sprawę do- 
śrywki meczu ŁKS, — Wisła „która od 
będzie się w nadchodzącą niedzielę © 
godz. 1.30 na boisku WKS. 

W myśl komunikatu następujące oso 
by będą miały, dostęp do tych zawodów: 
członkowie zarządu PZPN., członkowie 
zarządu Ligi, członkowie Wydziału Gier 
Ligi, członkowie zarządu Polskiego Kol. 
legium Sędziów członkowie zarządu ok- 
ręgowego Kollegjum sędziów, członko- 
wie zarządu okręgowego Kollegjum Sę- 
ŁZOPN=u, 


i członkowie zarządu obu zainteresowa- 


nych klubów, przedstawiciele, pism, któ 
re prowadzą dodatki sportowe, przed- 
TENS 


miat dosten 


angat gd ocet E. E£. S$. — 


zeaamicmiętycia. 
stawiciele PATA, oraz przedstawiciel 
„Centrosportu”, 

W związku z powyższym urzędowym 
komunikatem, dowiadujemy się, że za- 
rząd ŁKS-u zmobilizował większą część 
swych członków celem utrzymania, na 
boisku jak i przed wejściem należytego 
porządku. 


Ponieważ jest to pierwszy wypadek Cyll, Gałecki, Pesza, 


od czasu istnienia Ligi, że zawody odby 
wają się przy drzwiach zamkniętych, 
przeto spodziewać się należy, że do Ło- 
dzi zjadą urzędowi przedstawiciele zwią 
zków sportowych, którzy mają dostęp 
do tych zawodów. i 

Jednocześnie dowiadujemy się, że po 


Skład Ł. K. S-u. 
przeciwko Wiśle. 

W związku z niedzielną dogrywką 26 
minutową ŁKS. — Wisła dowiadujemy 
Się, że drużyna ŁKS. wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie, W tym celu 
sprowadzony zostaje Gałecki z Zegnza 
i Jasiński z Warszawy, odbywający służ 
bę wojskową w 1 pułku radjo-teleśraficz 
nym. Jedynie Trzmiela z powodu dozna: 
nej kontuzji na zawodach  przeciwke 
Cracovii, na meczu tym nie będzie jesz: 
cze mógł wystąpić. Skład ŁKS-u przed: 
stawiać się będzie następująco: Mila, 
Kubik, Jasiński, 
Durika, Sowiak, Król, Moskal i Śledź. 


bista naileprzych kolarzy 
polskich. | 


fśłosowicz ma dru$iem 
wmiejscia, 


h-+bkżer która zakończy si ęokoło $0-| Kapitan Związku Polskich Towarzystw 


| dziny 2-ej ŁKS. rozegra spotkanie towa 
jrzyskie z Orkanem. 


38 zawodów międzypaństwowych 
polskiej reprezentacji footbalowej. Ogólny 
nasz bilans wymaga poprawy. 


38 razy występowało piłkarstwo pol- 
kie na arenie międzynarodowej. 
roku 1921, t. j. od chwili, gdy sport foot- 
balowy jako tako ruszył się w kraju, ro- 
zegraliśmy 38 meczy międzypaństwo- 
wych, których wyniki niezbyt pochleb- 
nie świadczą o polskiej piłce nożnej. Na- 
wet niezłe wyniki naszych piłkarzy w 
Pradze nie naprawiły bilansu wyników 
reprezentacji Polski — pisze znany pu 
blicysta i teoretyk sportowy, dr. St Mie- 
lech w ostatnim numerz Stadjonu. Pil- 
karstwo polskie ma obecnie „zamazaną 
hipotekę“. Kompromitująco słabego me- 
czu z U.S. A. nie zmazało bynajmniej 
zwycięstwem nad słabą reprezentacją 
Szwecji. Wobsc sukcesów szermierzy, 
kobiecej lekkoatletyki, hippiki i wiośla” 
rzy najpopularniejszy sport w Polsce — 
piłka nożna gwałtownie potrzebuje wy- 
ników na terenie międzynarodowym, by 
swoją reputację poprawić, swój presti- 
ge utrzymać. 

Dalej zamieszcza dr. Mielech dość 
ciekawe dane statystyczne, 
zorjentować się można w poszczegól- 
nych fazach rozwoju sportu footbalowe- 
zo u nas. 

A więc w roku 1921 — lgra—l 
przegrana, rok 1922 — 4 gry: 2 wygra- 
ne, 1 przegrana i jedno remis, rok 1923 
— 5 gier: | wygrana, 2 przegrane, 2 gry 
remisowe, rok 1924 — 8 gier: 3 wygra- 
1e i 5 przegranych, rok 1925 — 8 gier: 
2 wygrane, 3 przegrane i 3 remisowe, 
roku 1926 — 7 gier: 4 wygrane, 3 prze- 
grane, rok 1927 — 1 gra — jedno remis, 
rok 1928 wreszcie przyniósł na 4 gry 1 
wygraną, 2 przegrane i I wynik remiso- 


y. i 

Jak z powyższego wynika, najlepiej 
spisywała się nasza reprezentacia w la- 
tach 1921—22, wówczas osiągnęła naj- 
ceńniejsze zwycięstwa nad Szwecją i 
Jugosławią i najlepszy dotychczas wy* 
nik z Węgrami. Reprezentacja oparta 
była wówczas na szkielecie Cracovii. 
Okazuje się, iż najlepiej w ten sposób u- 
gadać reprezentacje. Po tłustych latach 


Józef Lubicz 


ortopeda, 
ISpecjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn), 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 
Gdzńska 28, tel 41 468, 
Pszyimule od 5 do 2 


w których | 


piłkarstwie, 


(1922) przyszły chude, kiedy nasi piłka- 


d|rze przegrywali mecz po meczu, w c0- 


raz to gorszym stosunku, a zwyciężając 
jedynie Turcję lub jej podobnych poten- 
tatów piłkarskich. Dopiero w r. 1926 
mamy do zanotowania kilka sukcesów 
mniejszej wagi. Bilans ogólny, jak wi 
dzimy, nie wesoły. 

Z poszczególnemi państwami osiąg- 
nęliśmy następujące rezultaty: Węgry 
— 6 gier — wszystkie przegrane; Szwe” 
cia — 7 gier — 2 zwycięstwa, 4 prze- 
grane i 1 remis; Finlandja — 4 gry — 2 
zwycięstwa, I przegrana i 1 remis; 
stonia — 4 gry — 3 zwycięstwa, 
mis; Turcja — 4 gry — 3 zwycięstwa, 1 
remis; Czechosłowacja — 4 gry — 4 
przegrane;  Jugosławja — 2 gry — 1 
zwycięstwo, I przegrana; Rumunia — 
3 gry — 3 remis, Ameryka — 2 gry — 
1 remis i 1 przegrana; Norwegja — 1 
gra — I zwycięstwo; Reprez. Rennes 1 
zwycięstwo. : 

Najbardziej kompromitujące wyniki 
mamy z Węgrami, głównie z powodu 
progresji straconych bramek. Charak- 
terystycznem jest, że na 19 straconych 
bramek uzyskaliśmy zaledwie jedną w 


| roku 1926 w Budapeszcie. 
Í 


E- 
1 SI reprezentacji dał: 


Czechosło- 
wacja zwycięża nas wystawiając nawet 
"drugi garnitur. Również Szwecja po- 
| zwoliła sobie na drugą reprezentację, 
aczkolwiek z innym skutkiem. Estonia 
ii Turcja są naszymi liwerantami punk- 
tów i bramek. Z innemi państwami sto- 
imy ma równi. Ogólny bilans bramek 
jest dla nas ujemny (71:83). 

Reprezentacje nasze składają się w 
Iwiej części z graczy krakowskich 
| lwowskich, Dzieląc reprezentantów foot 
balowych Polski według okręgów, z któ 
rych pochodzą, przekonywujemy się, iż 
Kraków 40 gra- 
czy, Lwów 16, Warszawa 15, Łódź 11, 
Poznań 9 i Śląsk 7 graczy. ; 

Dalej statystyka wykazuje, że naj 
więcej bramek (12) zdobył Staliński. 
Dalsze miejsca zajmują: Bacz (10), Ka- 
tuża (9). Kuchar (8). Reyman I (6), Bal- 
cer (4), Steuerman (4), Garbień, Kowal- 
ski, Adamek, Sperling po 2 „raz Klotz, 
Duźniak, Miller, Chruściński, Czulak, 
Ciszewski, Tupalski, Sobota, Pazurek, 
Wójcik po jednej. 

Jak widać. ogólny nasz bilans wyma 
ga stanowczo poprawy. 

DOTSPJ 


Sensacje piłkarskie kraju. 
Bożywośćmia cdluypskcwwaskifikccncjaa. — Mas- 


monea iweucCi daiszwych © pumis.— 
pomanwwiiciiiapwwap zgioszoernuy. Zata 
ES, S-w.- Niema meczu Z Turcja. 


Kolarskich p. Aleksander Choczner uło- 
Fk liste najlepszych kolarzy szosowych. 

olejność według tej listy wygląda na 
stępująco: 

1) Więcek, 2) Kłosowicz (Łódź), 3] 
Michalak, 4) Stefański, 5, Frovess, 6. Ol 
szewslki, 7. Ignatowicz, &- Śliwiński, 9, 
Duda, 10. Gronczewski, 

Lista sporządzona przez prezesa Zw. 
Pol. Tow. Kol. p. Bodalskieso wyśląda 
mastępująco: 

1, Więcek, 2, Kłosowicz, 3. Stefański 
4, Michalak, 5. Śliwiński, 6. Ignatowicz; 
1. Olecki, 8, Olszewski, 9, Popowski, 10. 
Wisznioki, 


1.300 zł. deficytu 


ponosi L. JE. S. z do- 
ŚrYyWIEE. 

W związku z uchwałą PZPN-u w spra 
wie przyjazdu Wisły na dogrywkę z Ł. 
K. S-em, dowiadujemy się, że czerwoni 
ponoszą 1.300 zł. deficytu, gdyż muszą 


jipokryć wydatki i przejazd koleją graczy 


isły, mimo iż dogrywka 
przy drzwiach zamkniętych, 


Łódź —Warszawa 


Pecz szermnierczuj. 

Jak się dowiadujemy Biuro Wycho 
wania Fizycznego i Sportu założone 
przed kilkoma tygodniami w Warszawie 
pertraktuje w sprawie urządzenia w sty 
czniu w naszem mięście mięzymiastowe 
mecze szenmierncze reprezentacji Łodzi 
z Warszawą, 


Włochy lub Szwa car'a 


dofkooptowame do puńia- 
ru ścodkowo-cutopej- 
skiego. 
Wobec zakończenia rozgrywek pił- 
karskich o puhar sił europejskich, który 
wyśrał mistrz Węgier, Ferencvarosi, od- 


odbęzie się 


EćGcpckHa było się w Wiedniu posiedzenie Koniita 


fu z udziałem przedstawiciela Austrii, 


*|Czech i Węgier. Przewodniczył zebraniu 


dr, Fischer, 


tóry w dłuższym referacie 


Zarząd PZPN-u uchwalił na swem o-|ne zebranie Ligi odbędzie się w połowie wykazał znacznie tego rodzaju imprez. 
statniem posiedzeniu zdyskwalifikować stycznia w Warszawie, walne zgromadze | Postanowiono w przyszłym roku nadal 


dożywotnio gracza KS. „Śląsk”, Pałka, nie PZPN, — w lutym w Warszawie, . 
który swego czasu został już w ten spe 
sób zdyskwaliłikowany przez Zarząd Li- 


Pogłoski o tem, jakoby Polonja; mia- 
ła stracić 3 punkty wskutek udziału w 


gi, Jest to pierwszy wypadek w polskiem jej drużynie nie prawidłowo zgłoszonego 


Hasmonea, zawieszona w dniu 31 


(wygrany przez nią) zwerylikowany na 


|korzyść Śląska, 


Kocha nie odpowiadają prawdzie, Koch 


ź grał w Polonji po uskutecznieniu przez 
(dziernika będzie miała mecz ze Śląskiem zarząd klubu wszelkich 


l wymaganych 
formalności, 
P. Posner, dotychczasowy sekretarz 


kontynuować rozgrywki z tem, że prócz 
dotychczasowych państw wezmą udział 
Włochy lub Szwajcarja. 

BOGOKZZZZODOCODOAKKKKIDZOGOGIGI 


Hurtowy 


i Detaficsmy 


skład perfum, Kosmetyków wszelkich 


ząd Ligi postanowił że Hasmonei |Pol. Kol, Sędziów piłki nożnej, podał się frm — „KOSMOS“ Łódź, Piotritowa 


o ile nie ureguluje swych wszystkich zo- 


21 bm. to nie nastąpiło, więc Warsza- 


wianka nie potrzebuje wcale jechać do 
Lwowa i automatycznie 


otrzyma dwa 
punkty, Co do meczu Czarni — Hasmo- 
nea w dniu 2 grudnia, to również i Czar- 


dwa cenne punkty, 


d 


| 
bowiązań finansowych, Ponieważ do dn.| Mecz Polska —. Turcja prawdopodob 
H |aie już w roku bieżącym ale dojdzie do 


skutku, 

FC, „Barcelona“ z którym pertraktu 
je WKS. Legja — Warszawa nadesłał 
tejże o, w którym w zasadzie zga- 


lni zdobędą najprawdopodobniej bez gry (dza się na propozycje sprowadzenia Le- | 


Ir. 


gji i przyjazdu do Polski, jednakowoż ter 


Najbliższe posiedzenie. zada Digi ter narazie oznaczyć nie może 


PZPN. odbędzie się dnia 4 grudnia. 


nie wolno rozgrywać meczów ligowych z powodu zatargu z zarządem PKS-u do ska 60, tel 15-2',—Firma istn. 25 lat. 


© 


Ratio-odbiormiki! 


najwyższej 
jakości 


Posiieb 


Piotrkowska 71, tel. 7-287. 
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Szajka trucicieli 
grasuje w poł. Francn. 


Paryż, 23 listopada. 
Z; Montpóliex donoszą, że wykryto 
tam aferę trucicielską. Pewien robotnik 
który pił kawę w jednej z -kawiarń, 
umarł wśród objawów zatrucia. Następ 
nego dnia w ;tej samej kawiarni odby- 
wała się uczta weselna na 100 osób. Za 
ledwie spożyto pierwsze danie, gdy go- 
ście uczuli gwałtowne boleści tak, iż 
musiano ich przewieźć do szpitala, 
gdzie skonstatowano objawy zatrucia. 
"W 8 dni po weselu zachorowała pe- 
wna rodzina, a mianowicie córka, syn i 
ojciec. Ten ostatni zmarł w kilka g0- 
dzin. Prokuratura wdrożyła śledztwo w 
tej zagadkowej sprawie. 


Chłopi mordują. 
„dostojników bolszewickich. 


Ryga, 23 listopada. 

W gubernji Permskiej włościanie za- 
bili nożami korespondenta pism sowięc 
kich Antipjewa. Aresztowano 5 osób.. 
We wsi Kamienny Łook koło Mińska 
chłopi poranili prezesa miejscowego 
sowietu Czudarczuka, który , umarł w 
szpitalu. W miasteczku Obuchow w o* 
kręgu. Kijowskim zamordowano prezę 
sa miejscowego sowietu Hetmana, któ- 
ry agitował za założeniem komuny 
rolnej. 


samolotów koronacyinych. 


Londyn, 23 listopada. 
Donoszą z Tokjo, że samolot, który 
miał przywieźć do Tokjo fotozgrafję z 
uroczystości koronacyjnych, — wpadł 
w morze. Lotnik utonął. 
Drugi samolot zaginął  Prawdopor 
dobnie spadł on gdzieś w górach. 


Czterdzieścioro 


dzieci 
zatruło się czadem w kinie. 


Berlin, 23 listopada. 

Podczas wyświetlania filmu w szwaj* 
cgarskiem miasteczku Belp pod Bernem 
serlo zaczadzeniu 40 dzieci i nauczy- 
cieli, 

„ Czad wydostawał się na salę wYDY* 
bany przez wiatr z pieca. 

Dzięki natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, wszystkich zatrutych urato- 
wano. 


Katastrofa budowlana 
w fliszpaniji. 


Madryt, 23 listopada. 

W. porcie La Coruna (Hiszpania Pôl- 
mocna) runęło 10 domów 4-piętrowych, 
stanowiących jeden blok. 

„Ponieważ mieszkańcy oddawna sły- 
ezeli: tajemnicze trzaski w swoich do- 
mach i dostrzegli rysy w ścianach, prze 
to w porę opróżnili domy i uniknęli ka- 
tastrofy. 


24 tonny płynnej 
__ stali 
załały 7 robotników. 


Kl Strasburg, 22 listopada. 

W stalowniach Rombacha zdarzył 
się dzisiaj straszny wypadek: 24 tonny 
płynnej stali rozlały się nagle po hali, 
w której pracowało kilkunastu robotni- 
ków. Siedmiu robotników doznało cięż- 
kich poparzeń. Jeden zmarł, zalany cał- 
kowicie potokiem wrzącej stali. 


Zródła nafty 


odkryto w Jugosławii. 
Belgrad, 23 listopada. 
W miejscowości Susek wykryto 
wielkie źródła naftowe głębokości 170 
mtr. Wiercenia prowadzą inżynierowie 
pprowadzeni z Niemiec. 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z 


ogr. odpo w. Władysław Polak. 
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Skutki niebywałego orkaniu w £ondynie 


Orkan, który nawiedził niedawno Wielką Brytanię, wyrządził: dach we szkody. Nawet stolica nie została OSZCZĘ* 
dzona. Na zdjęciu u góry: uszkodzony przez burzę M ste p W zęch u dołu: widok uszkodzonego budynku na 
aterloo-stree 


` Jlomoczesne budowie TU omji. eakorónowainy 
Jap 4 tról Weśicz. 


W Japonji stary sty! architektoniczny uicgt w ostatnich czasach znacznyri 
wpływom amerykańskim i europejskim. Z mieszaniny tej powstają nowe ory-! OTTON von HABSBURG, 

ginalne formy budownictwa. Na zdjęciu: pawilon w jednym z ogrodów w To- | najstarszy syn ostatniego pa atte 
kio, stanowiący charakterystyczny. przykład tej nowoczesnej japońskiej strjackiego Karola, ukończył w dniu 20 


architektury. listopada r. b. 16 lat. 
KIT REEN 


Według regulaminu domowego dynasti 
Habsburgów został więc pełnoletni. 2 
Tafe tenisowe GD cesarskich „km 


tej racji monarchiści węgierscy. którzy 
widza w potomku Karola prawnego krów . 
la Wegter, obchodzili dzień 20 listopada 
jako święto . Urządziii liczne zebrania 
Oraz zainicjowali w wielu kościołach 
uroczyste nabożeństwa. 
WEZSZER WY BBOZE M BZ 1 r e] 


Szwajcarja wybrała 
nowego Brezydenta. 


Wielkie stajnie cesarskie w Berlinie, należące: ongiś do kompleksu zabudowan 
pałacowych, zostały obecnie zamienione na hale tennisowe, w których ber- 
„ lińscy: tennisiści chętnie ALA temu sportowi. 
|= =] 


prezytent republ. Szwajcarii, Nowoobra 

ny prezydent ma za sobą wieloletnia 

karjerę dyplomatyczną. Podczas wojny 

| PODEACGG był w Berlinie posłem 
Szwajcarii. 


VORMETKIND VERHEF RIN) 


VOR HET KIN’ 


Amions 
Y©R HET KIND 


Nowe marki holenderskie uka każą się w obiegu d. 10 grudnia r. b 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 * 64. Redaktor odpner. Jan Grobelniak. 


